
DNI w obiektywie 

Ledwoń i Wacławczyka

Krowicki 

w Pszowie

Daleko od rejenta i ratusza, tam, gdzie na­
wet diabeł (w obawie, że zbłądzi) zaprzestał 
nocnych patroli, krótko więc mówiąc: w Pszo­
wie, wyczerpała się ludzka cierpliwość.

(str.3)

Romanowski 

w sklepie 

z pedałami

... pies sołtysa z Marklowic tak długo usi­
łował dociec, co też oznacza obcojęzyczny 
szyld EUROMARCHE CHEZ VINCENT, że 
najpierw wychudł na szczapę, później do­
szczętnie skretyniał, a w końcu zżarł własną 
budę razem z łańcuchem, którym był do niej 
przywiązany.

(str.9)

Kordowski 

rozdziela baty 

i marchewki

... kochani i zakochani w swojej pasji, 
pokochajcie ołówek - rysujcie, rysujcie, ry­
sujcie.

(str.7)



I BYK I

Jak każdej szanującej 
się firmie na dotarciu, tak 
i naszej redakcji przytra­
fiły się wpadki. Najwię­
ksza gabarytowo - na 
ostatniej stronie SER­
WISU WODZISŁA­
WSKIEGO, gdzie z "Ho­
roskopu" ulotnił się (pre­
zydencki, co gorsza) 
znak zodiaku Byk. Po 
prostu Byk - znikł.

A że w przyrodzie nic 
nie ginie, więc nasz byk - 
tym razem w postaci 
chochlika drukarskiego - 
objawił się na innych 
stronach. Najpierw 
"przerobił" nam XXI11 Dni 
Wodzisławia na XIII, a 
następnie - w artykule 
"Zapaść" - "zredukował" 
zadłużenie kopalni "An­
na" wobec miasta z fa­
ktycznych 17 miliardów 
złotych na 7 mid zł.

Przepraszamy i obie­
cujemy poskromić na­
szego byka - harcowni- 
ka.

Redakcja

W "SIELANCE" MNIEJ SIEL­
SKO...

Tylko do murowanych alta­
nek (zasobniejsze?) na terenie 
ogródków działkowych "Sielan­
ka" dobierali się włamywacze no- 
cąz 19 na 20 września. Złodzieje 
kradli.coimwpadłowręce, pięć- 
dziesięciolitrowego galonu z wi­
nem nie wyłączając. Straty dział­

kowców oszacowano na kilka 
milionów, a w "Sielance" zrobi­
ło się jakby mniej sielsko...

BALI "BALANGA"
Kiedy właściciele jednego z 

domów przy ulicy Szpitalnej w 
Rydułtowach bawili się w najle­
psze na festynie z okazji dwu- 
stulecia kopalni "Rydułtowy", 
złodzieje przetrząsnęli ich mie­
szkanie wynosząc łup o warto­
ści 8 milionów złotych. Zniknęły 
m.in. piloty i kasety wideo oraz 
alkohol. Tym ostatnim włamy­
wacze uczcili niechybnie do­
brze wykonaną robotę.

SPÓR UCIĘTY NOŻEM
Trochę - no, może więcej 

niż trochę - pili. On chciał oglą­
dać wideo, ona telewizję. Wy­

buchła kłótnia - najpierw po­
wszednia małżeńska sprzeczka, 
potem awantura. W pewnym 
momencie kobieta postanowiła 
przeciąć spór. Użyła kuchenne­
go noża. Kiedy przyjechało po­
gotowie - mąż już nie żył.

Wobec krewkiej małżonki 
prokurator zastosował areszt. 
Jej osiemnastoletni syn i czter­
nastoletnia córka jakoś muszą 
sobie z tym poradzić.

NAPRAWO JAZDY NIE 
STARCZYŁO...

O wielkim pechu może mó­
wić sztygar jednej z wodzisła­
wskich kopalń, który 15 września 

siadł "po kielichu" do samocho­
du. Nie dość, że na ul. Bema w 
Rydułtowach zatrzymał go po­
licjant, przed którym nie udało 
się ukryć "stanu wskazującego 
na spożycie...", to jeszcze 
skrupulatny funkcjonariusz od­
krył, że sztygarskie prawo jaz­
dy jest sfałszowane.

Zatrzymany - próbował bo­
wiem uciec - kierowca przyznał, 
iż posługuje się znalezionym 
prawem jazdy, do którego wkleił 
własne zdjęcie, po czym wyjaś­
nił, że po wydaniu sporej sumy 
na zakup samochodu, na kurs 
nie starczyło mu już pieniędzy.

KONKURENCJA DONOSI

"GAZETA RYBNICKA"
(...) - Panie prezydencie, czy był 

ogłoszony przetarg na wykonanie ro­
bót w rynku?

- Był zorganizowany przetarg. Za­
prosiliśmy osiem firm - to jest do 
sprawdzenia w Wydziale Gospodarki 
Komunalnej. Wybraliśmy Wodzisła­
wskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Jest to firma, która wykony­
wała kolektor ściekowy i bierze odpo­
wiedzialność za całość. Firma ta zleci­
ła wykonawstwo pewnych robót firmie 
"NOMAR". Płytę Rynku chcemy skoń­
czyć do końca września, następna w 
kolejce jest ul. Raciborska (...).

"NOWA GAZETA ŻORSKA"

W ostatnich miesiącach niezwykle 
uciążliwy dla mieszkańców Żor był 
ruch samochodowy jadących od stony 
Katowic do Rybnika, gdyż przez nasze 
miasto wiódł objazd, który został uru­
chomiony w wyniku uszkodzenia mo­
stu w Kamieniu. W końcu most został 
naprawiony i objazd zlikwidowany. 
Obecnie jadący od strony Katowic do 
Rybnika korzystają z drogi wiodącej 
przez Orzesze. Dzięki temu nie tylko 
zmniejszyło się natężenie ruchu w 
centrum Żor, ale także można było 
przystąpić do odcinków ulic, którymi 
dotychczas przebiegał objazd.

"JASTRZĄB"
Komisja Rozwoju Samorządności 

Sejmiku Samorządowego Województwa 
Katowickiego pozytywnie zaopiniowała 
postulat odłączenia Szerokiej, Boryni i 
Skrzeczkowic od Jastrzębia. W trakcie 
konsultacji społecznej okazało się, że naj­
większymi zwolennikami secesji są miesz­
kańcy os. Tysiąclecia i sołectwa Szeroka. 
Przeciw odłączeniu wypowiedziała się na­
tomiast większość biorących udział w kon­
sultacji mieszkańców Boryni i Skrzeczko­
wic. Sprawa będzie dalej dyskutowana na 
najbliższej sesji Sejmiku Samorządowe­
go, która odbędzie się w połowie 
września. ...



Daleko od rejenta i ratusza, tam, gdzie nawet diabeł 
(w obawie, że zbłądzi) zaprzestał nocnych patroli, 
krótko więc mówiąc: w Pszowie, wyczerpała się ludz­
ka cierpliwość. Zebrali się tedy w szkole górniczej, 
dwieście pozaprzeszłoosób, chłop w chłopa i kobiety 
z językami nie od parady. W bojowym nastawieniu, 
zagniewani i rozgoryczeni.

REPORTAŻ

Bo i z czego tu się cieszyć? W 
pszowskich blokowiskach, na Tytki 
i Grunwaldzkiego, wody nie staje od 
trzech miesięcy. Bywa, że i po kilka 
dni z rzędu. Do jedynej, prywatnej 
zresztą, studni daleko, wiadra nosić 
ciężko, ktoś nawet zwichnął nogę i 
dostał L-4, ktoś dla odmiany prze­
puklinę, od tego świństwa, co leci 
czasem z kranu, zachorowało dwo­
je dzieci, czernieje pranie, jest osad 

na wannie i brud w mieszkaniu.
Po drugiej stronie kanciastego

ktoś z władz miejskich lub zarządu 
wodociągów zrobił coś więcej

stołu ( bo okrągłe, od Magdalenki, 
popadły w niełaskę) Jan Żemło - 
radny z Pszowa, Kazimierz Cichy z 
Zarządu Miasta, Antoni Janeta z 
miejskich wodociągów oraz wysłan­
nik działu mieszkaniowego kopalni 
"Anna".

Janeta mówi: - Jastrzębie, Wo­
dzisław, Radlin, Rydułtowy i Pszów 
zużywały dotąd siedemdziesiąt ku­
bików wody na dobę, a teraz ogra­
niczono dostawy do czterdziestu. 
Jeśli nie spadną ulewne de­
szcze, to za miesiąc woda 
będzie racjonowana.

- A co tu jeszcze racjonować - 
zrywa się z krzesła tatuś trójki dzieci 
- kiedy od trzech tygodni mam su­
che krany?! Co mnie obchodzi, ile 
kto zużywa; ja w ogóle nie zuży­
wam, a mimo to każą mi płacić za 
wodę ponad sto tysięcy miesięcz­
nie...

Wstaje inny mężczyzna, na oko - 
jeszcze nie tatuś:

- Że jest susza, to wiemy, ale czy 

ponad to stwierdzenie?
- Od dwudziestu lat - tonuje na­

pięcie Kazimierz Cichy - miasto 
otrzymuje za mało wody, a od paru 
lat próbujemy dotrzeć do zasobów 
podziemnych. Kilka studni głębino­
wych już wybudowano, kilka od­
wiertów okazało się chybionych. A 
w ogóle, to ten kto buduje osiedla, 
powinien zapewnić wodę, gaz, 
prąd...

- Bajki pan opowiada - nie cacka 
się z władzą sala - a nas interesują 
konkrety!

Jest więc i konkret: znaleziono 
źródło w okolicach Pszczyny. Noca- 

mi robiono spinki wodociągowe, te- B 
raz pompy przetłoczą wodę do Stru- I 
mienia, tam ją uzdatnią i skierują do | 
Pszowa.

- Kiedy? - pyta sala.
Na to pan z wodociągów, że to | 

jednak długa trasa, że może dziś | 
wieczorem, a może jutro rano albo i | 
po południu. O ile, rzecz oczywista, | 
po drodze jej nie wypiją.

Sala wrze. Młoda, elegancka ko- I 
bieta pyta:

- Będzie, k..., spokój czy nie?!
Ale spokoju nie ma. Mieszkańcy | 

Tytki i Grunwaldzkiego przećwiczyli I 
już kilkudniowe braki wody, teraz | 
czas, by trenowali inni. Tak uważa- I 
ją, bo nikt ich nie objaśnił, Że | 
choćby i przykręcić zawory I 
w Wodzisławiu, to w Pszo- I 
wie wiele nie nakapie. Bonie- | 
wydolny system, bo słabe ciśnienie, i 
bo trzydziestoletnia magistrala... | 
Zresztą decyzje o ograniczeniach | 
dostaw wody podejmuje sam dyre- | 
ktor Górnośląskiego Przedsiębior- | 
stwa Wodociągów i Kanalizacji.

Jak nie kijem go więc, to pałką. I 1 
stąd frustracja. I pytania: dlaczego ł 
nie uprzedza się nas wcześniej o A 
przerwach w dostawie wody? Dla- I 
czego beczkowozy jeżdżą tylko ra- I 
no, jakby wszyscy pszowianie byli 1 
na zasiłkach dla bezrobotnych? I 
Dlaczego zbiorniki między Pszo- I 
wem a Rydułtowami są puste? I w ! 
ogóle gdzie są ci, którzy podejmują I 
decyzje?

- Przybędą na spotkanie z wami | 
za trzy tygodnie - zapewnia roz- | 
gorączkowaną publiczność prze- I 
ciwległa strona stołu.

Kiedy do Pszowa przybędzie wo- 
da? - nikt nie zaryzykował odpowie- I 
dzi.

Krzysztof 

Krowicki 
współpraca
Józef 

Romanowski

GORZKIE ŻALE



UCHWAŁA

NR VII/104/92

RADY MIEJSKIEJ 
WODZISŁAWIA ŚLĄSKIEGO 

z dnia 2 września 1992r.

w sprawie gospodarki odpadami i obo­
wiązków właścicieli i zarządców nierucho­
mości oraz użytkowników lokali i obie­
któw z terenu Wodzisławia SI. w związku z 
ochroną środowiska przed odpadami.

§1
1. Na właścicielach lub zarządcach 

nieruchomości (osobach fizycznych i 
prawnych) oraz użytkownikach lokali, 
nieruchomości oraz obiektów przezna­
czonych do celów handlowych, gastro­
nomicznych, usługowych, oraz innych 
celów gospodarczych, kierownikach 
budów, jednostkach organizacyjnych 
użytkujących tereny służące komuni­
kacji publicznej zwanych dalej "za­
rządcą nieruchomości" zgodnie z wyżej 
wymienionymi przepisami spoczywa 
obowiązek usuwania nieczystości i ich 
składowania w wyznaczonych do tego 
miejscach.

2. Ustanawia się jako miejsce skła­
dowania odpadów komunalnych dla 
miasta Wodzisławia Śląskiego wysypi­
sko przy ul. Skrzyszowskiej.

Przed zakończeniem eksploatacji 
wysypiska przy ulicy Skrzyszowskiej 
Rada Miejska ustali nowe miejsca skła­
dowania odpadów komunalnych i nie- 
komunalnych z terenu Wodzisławia 
Śląskiego oraz dokona wyboru sposobu 
utylizacji odpadow komunalnych w ce­
lu ograniczenia powierzchni terenu nie­
zbędnego do ich składowania.

3. Rozwiązać problem utylizacji od­
padów komunalnych wspólnie z zain­
teresowanymi sąsiednimi gminami.

4. Wprowadzić segregację niektó­
rych odpadów mogących stanowić su­
rowiec wtórny do dalszego wykorzy­
stania (szkła, metal, papier).

5. Lokować żużel pochodzący z pa­
lenisk domowych odrębnie celem umo­
żliwienia jego dalszej utylizacji oraz 
przedłużenia eksploatacji istniejącego 
wysypiska.

6. Wywóz gruzu z rozbiórki i gruntu 
z wykopu ciąży na osobie fizycznej lub 
jednostce organizacyjnej prowadzącej 
roboty i może być realizowany po usta­
leniu z Wydziałem Gospodarki Komu­
nalnej Urzędu Miasta Wodzisławia Śl. 
terminu i miejsca składowania.

7. Wywóz nieczystości z terenu nie­
ruchomości do miejsc na ten cel prze­
znaczonych może odbywać się :

a) poprzez zawarcie umowy w tym 
zakresie z jednostką gospodarki komu­
nalnej lub innym podmiotem gospodar­
czym wyspecjalizowanym w wywozie 
nieczystości,

b) indywidualnie przez zarządcę 
nieruchomości z uzyskaniem pokwito­
wania wydanego przezjednostkę doko­
nującą odbioru odpadów będącego po­
twierdzeniem wywozu nieczystości.

8. Zabrania się na terenie miasta 
Wodzisławia Śląskiego spalania śmie­
ci, nieczystości, wszelkiego rodzaju od­
padów, suchych traw, ściernisk i liści 
zarówno na terenie otwartym jak i w 
paleniskach domowych.

9. Naruszenie powyższego zakazu 
spalania śmieci, odpadów itp. orazskła- 
dowanie nieczystości poza terenem 
wysypiska miejskiego będzie karane 
grzywną wymierzoną w trybie i na za­
sadach określonych w prawie o wykro­
czeniach.

10. Zobowiązać Zarząd Miasta do 
ustalenia warunków techniczno-orga­
nizacyjnych zapewniających sprawne 
funkcjonowanie systemu odbioru od­
padów oraz selektywnego ich groma­
dzenia.

Selektywny zbiór odpadów należy 
rozpocząć przed 31.10.1992r. na wyty­
powanych osiedlach w mieście a nastę­

pnie wprowadzić na terenie całego mia­
sta do 31 sierpnia 1993 roku.

Zasady selektywnego zbioru odpa­
dów Rada Miejska ustali odrębną 
uchwałą.

§2
Wykonanie uchwały powierza się 

Zarządowi Miasta.

§3
Uchwała podlega ogłoszeniu przez 

rozplakatowanie obwieszczeń na tabli­
cach ogłoszeń w miejscach publicz­
nych oraz w lokalnych środkach prze­
kazu.

§4
Uchwała wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia z mocą od 31.10.1992r.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Piotr Grzegorzek

I Skuli cynowych godów

Judyty z Hamaszów 
i Gienka od Muchów I

. . i

i ,, i
dalszego,piyknego

I pożycia małżyńskigo

I skłodojom tom drogom | 
starościna weselno

I ze swoim ślubnym.



BIZNES PO WODZISŁAWSKI!

DW PÉDMY

Gdyby tak mistrz Rej z Nagłowic nagle ożył i ruszył w rejs po 
Wodzisławiu, to głowę daję w zastaw plus redakcyjną maszynę do 
pisania, że zawróciłby w popłochu do cmentarnej krypty, wieko 
mocno za sobą zatrzasnął, po czym zawył grobowym głosem:

- To po cholerę ja pisałem: "... iż Polacy nie gęsi, iż swój język 
mają"?

No właśnie: po cholerę tak pisał, 
skoro wystarczy przyjrzeć się szyldom 
w centrum miasta, by zrozumieć, że 
Polacy - i owszem - nie gęsi, ale papugi 
jak najbardziej. Te wszystkie markety i 
enroma rke ty, te mimi-maxy i mega-mixy 
tyle mają wspólnego z polszczyzną, co 
Wasz autor (... do usług Szanownej Pub­
liki) z Polską Wspólnotą Narodową. Kie­
dy tak człowiek idzie i widzi te szyldowe 
potworki - jeden, drugi, dziesiąty... - to 
bólu głowy dostać może, kontrolę nad 
sobą stracić i jakieś głupstwo zrobić: wy­
płatę - dajmy na to - przepić, teściową w 
rękę pocałować, albo - co nie daj Boże - 
do ZChN-u się zapisać.

...A najbardziej to nam szkoda psa. Jak 
doniósł nasz specjalny donosiciel, pies 
sołtysa z Marklowic tak długo usiłował 
dociec, co też oznacza obcojęzyczny 
szyld EUROMARCHE CHEZ VIN­
CENT, że najpierw wychudł na szczapę, 
później doszczętnie skretyniał, a w końcu 
zżarł własną budę razem z łańcuchem, 
którym był do niej przywiązany. Krąży 
też fama, że po uruchomieniu sklepu BA­
BY LAND chłopy waliły tam jak w dym. 
Bo myśleli, że tam handlują BABAMI...

Ato tylko przejaw snobizmu i naiwnej 
wiary niektórych - pożal się Boże - ku­
pców, że jeśli powieszą szyld w niezro-

PRZYBYWA 

BEZROBOTNYCH

Minęły wakacje i do Rejonowego 
Biura Pracy w Wodzisławiu zgłosili się 
absolwenci szkół średnich i zawodo­
wych. Dla 640 z 1246 wchodzących w 
tym roku w dorosłe życie młodych lu­
dzi pierwszym społeczno-ekonomicz­
nym doświadczeniem jest rejestracja w 
biurze pracy i status bezrobotnego.

Po zasiłki ustawiająsię również oso­
by objęte zwolnieniami grupowymi. 
Przekształcenie wodzisławskiego od­
działu "Prodrynu" w firmę "Adamex" 
pozbawiło jednego dnia pracy 414 
osób. W połowie września zarejestro­
wanych było 1548 mężczyzn i aż 4948 
kobiet. W sumie 6496 mieszkańców 

zumiałym dla większości klientów ję­
zyku, to w ich firmie zapachnie "wiel­
kim światem". Nie pojmują, nieboracy, 
że drzwi do wielkiego świata handlu 
otwierająnie snobistyczne szyldy w na­
rzeczu plemienia Szaszwili-Monga- 
Bajonga, lecz respekt dla naczelnej w 
tej branży zasady: wszystko, z wyjąt­
kiem Słońca, kręci się wokół klienta.

Wszystko, ale niejpani ze sklepu kom­
puterowego przy ul.Sredniej. Jednej dys­
kietki nie sprzeda. Tylko dziesięć. Ze nie 
potrzebuję aż tylu? A co to panią obcho­
dzi. To ona dyktuje reguły gry w swoim 
sklepie. Ajeśli się nie podoba - można nie 
kupować.

W sklepie z rowerami przy ul. 
Ks.Konstancji proszę o pedał. Prawy, bo 
właśnie taki szwankuje w moim bicyklu. 
Na to ekspedientka, że sprzedaje tylko po 
dwa. Aja, cholera, przeżyłem czterdzie­
ści lat, "zajeździłem" kilka rowerów i 
nigdy takich problemów nie miałem. Pro­
siłem w sklepie o lewy pedał, za chwilę 
ktoś pytał o prawy - był ruch w interesie. 
Ale te czasy widać się skończyły. Pani 
zadecydowała, że pedały mają być tylko 
w ducie. Nawet jeśli idzie o najzwyklej­
sze pedały do roweru.

Józef Romanowski

Wodzisławia, tj. 7,6% ogółu ludności, 
szuka pracy. (Rot-H)

Z końcem czerwca 1992 r. upływał ter­
min składania wniosków o utworzenie wol­
nych obszarów celnych. Z inicjatywy posel­
skiej wpłynął do Sejmu projekt ustawy o 
przedłużeniu tego terminu. Jeśli ustawa zo­
stanie uchwalona, Wodzisław ma szansę 
jako siedemnaste miasto w Polsce urucho­
mić strefę wolnocłową.

Pod koniec ubiegłego roku wydawało 
się, że powstanie WOC-u w naszym mie­
ście jest kwestią kilku miesięcy. Samorząd 
wnosił aport rzeczowy, zawiązana w czerw­
cu 1991 r. spółka akcyjna finalizowała czyn­
ności formalno-prawne. W marcu b.r. jed­
nak rozgorzał spór wokół obiektów znajdu­
jących się na obszarze przeznaczonym pod 
strefę wolnocłową. O prawo do własności 
magazynów przy ul. Marklowickiej targowa­
ły się wodzisławskie oddziały PSS "Spo-

W POGONI

ZA STRACONYM 

CZASEM

łem" i PHS oraz władze miasta, których był 
zapis w księgach wieczystych o przedmio­
cie sporu jako mieniu komunalnym.

Po pięciomiesięcznych negocjacjach, 
18 września b.r., prezes PSS "Społem" - 
Stanisław Kasznia oraz prezydent Wodzi­
sławia Henryk Lewandowski podpisali po­
rozumienie, na mocy którego miasto wyku­
puje od Spółdzielni bazę magazynową przy 
ul. Marklowickiej. Dopiero od tej chwili pro­
ponowany pod strefę wolnocłową obszar 
spełnia formalny wymóg - ma jednego wła­
ściciela.

Powoływana do zarządzania WOC-em 
spółka akcyjna kończy właśnie czynności 
rejestracyjne. Nic więc nie stoi na przeszko­
dzie, by w Wodzisławiu powstała wolna 
strefa celna. Jest tylko jedno pytanie: czy 
zdąży?

Krzysztof Krowicki
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ZTP polemizuje z Urzędem Miasta
CZYŻ NIE DOBIJA SIĘ 

TAKSÓWKARZY...

Postój TAXI - rząd kilkunastu po­
jazdów oraz grupa taksówkarzy zmę­
czonych i zestresowanych. I ta nie­
pewność - czy dzisiaj zarobię, czy 
wystarczy w tym miesiącu na opłaty, 
czy nie wyskoczy nagle kosztowna 
awaria samochodu?

Ustawa z 1989 r. zezwoliła na 
wykonywanie tego zawodu każde­
mu, kto legitymuje się trzyletnim sta­
żem w prowadzeniu pojazdu samo­
chodowego. Dopuszcza się również 
możliwość zarobkowania w niepeł­
nym wymiarze godzin, Taksówka­
rzem może być każdy: emeryt, ren­
cista czy np. górnik po ciężkiej pracy 
pod ziemią. Zrzeszenie Transportu 
Prywatnego zwracało się wielokrot­
nie do władz państwowych oraz lo­
kalnych o unormowanie tej dziedziny 
działalności gospodarczej. Do tej po­
ry bez echa.

Poprzez zwiększenie ilości ta­
ksówek "póletatowych" zabiera się 
moliwość zarobku taksówkarzom, 
których jedynym źródłem utrzymania 
jest ten zawód. Część taksówkarzy 
musi więc szukać pracy w biurach 
pośrednictwa, zmniejszając tym 
szansę zatrudnienia innym bezrobot­
nym. Tracą więc wszyscy. Przede 
wszystkim miasto, gdyż suma podat­
ków z tej działalności, ze względu na 

MOSiR CENTRUM 
w Wodzisławiu ŚL 

ul. Bogumińskiej 8

Wydzierżawi lokal 
gastronomiczny na terenie 
stadionu MOSiR-u O pOW. 167 m2' 
Oferty pisemne wraz z kaucją w. 
wysokości 25 min zł. należy składać 
w sekretariacie ośrodka do 
8.10. 92 w godz. od 8.00 do 14.00.

Dyrekcja MOSiR-u Centrum 
zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru ofert bez 
podania przyczyny.

Dyrekcja MOSiR-u

FOTO - VIDEO - FILM 
VIDEO REJESTRACJA 
FOTO REPORTAŻ

WODZISŁAW ŚL.
UL. SKRZYSZOWSKA 54A

UWAGA!

JESTEŚ CHORY

NIEULECZALNIE
MOŻESZ ZOSTAĆ

UZDROWIONY
DZIĘKI MODLITWIE W 
IMIENIU JEZUSA
ZGŁOŚ SIĘ LUB NAPISZ

NA ADRES
CHRZEŚCIJAŃSKA MISJA 
44-300 WODZISŁAW ŚL. 
ULK. WYSZYŃSKIEGO 15/14

BEZPŁATNIE

niskie dochody, jest mała. Tracą 
zakłady, które nie mogą liczyć na 
wysoką wydajność pracowników 
obejmujących swe stanowiska po 
kilkugodzinnym dyżurze "na posto­
ju". Czy ktoś zmęczony może wy­
konywać swą pracę bezpiecznie?

Dochodzi do konfliktów między 
taksówkarzami, a "półetatowcami". 
Jedni walczą o chleb, drudzy o mo­
żliwość dorobienia do pensji, renty, 
czy emerytury. Tylko że tam, gdzie 
toczy się walka o przetrwanie własne 
i rodziny, kończy się spokój i racjo- 
nalne spojrzenie na sprawę. Aby za­
pobiec narastającym konfliktom, ZTP 
zaproponowało podział postojów TA­
XI. Nie spotkało się to jednak ze 
zrozumieniem niektórych urzędni­
ków, dopatrujących się w tym chęci 

stworzenia monopolu. Jest w tych 
podejrzeniach część prawdy. Nie 
chodzi nam jednak o wyeliminowa­
nie konkurencji, a o stworzenie mo­
nopolu na fachowość usług, kulturę 
oraz bezpieczeństwo.

Takiego monopolu panowie 
urzędnicy nie powinni się obawiać. 
Normalnie funkcjonujące miasto nie 
może obejść się bez taksówek. Co 
więc się stanie, gdy zawodowi ta­
ksówkarze, na skutek drastycznego 
spadku dochodów, zaprzestaną 
świadczenia usług? Zostaną tylko 
"póletatowcy", korzy - ze względu na 
czas pracy w macierzystych zakła­
dach - nie będą w stanie zachować 
ciągłości usług. Panowie urzędnicy 
mają zapewne samochody. A inni?

Leszek Kowalczyk

Z nowym rokiem szkol­
nym rozpoczęły się w Zespo­
le Szkół Ekonomicznych zaję­
cia w nowo otwartym Policeal­
nym Studium Zawodowym. 
Po wstępnym egzaminie z ma­
tematyki, przyjęto 32 osoby, 
które zdobędą tu specjalizację

INFORMATYCY 

NA START

technika-informa tyka. Obok 
przedmiotów typowo "kom­
puterowych" w programie 
studium znalazł się także ję­
zyk angielski oraz elementy 
matematyki wyższej.

Statut Policealnego Stu­
dium Zawodowego nie został 
jeszcze ustalony, ale mówi 
się, że następny nabór na ten 
kierunek odbędzie się dopie­
ro za dwa lata. Jest to więc 
klasa funkcjonująca niejako 
na zasadzie eksperymentu.

(Ilona) 

ÄO...

Jestem studentką hi­
storii na Uniwersytecie 
Śląskim w Katowicach. 
Piszę pracę na temat ży­
cia i działalności Kon­
stantego Kowola, auto­
ra "Kroniki Pszowa", 
"Kroniki Pszowa i Ry- 
dułtów", "Kroniki czyli 
historii przeszłości ko­
ściołów nad Odrą" oraz 
okolicznościowych 
wierszy i piosenek.

Mam duże trudności 
ze zgromadzeniem ma­
teriałów źródłowych, 
które pozwoliłyby 
przedstawić w sposób 
pełny i obiektywny syl­
wetkę i dorobekjednego 
z nielicznych miejsco­
wych kronikarzy.

Zwracam się więc z 
prośbą do wszystkich, 
którzy dysponują infor­
macjami, zdjęciami oraz 
dokumentami dotyczą­
cymi Konstantego Ko­
wola, a także tekstami 
jego utworów, o skonta: 
ktowanie się ze mną po­
przez redakcję "Serwisu 
Wodzisławskiego"

Hanna Mandrysz



H©r©ík®PKOZIOROŻEC
Podejmujesz się trud­

nego zadania. Gwiazdy ci 
sprzyjają więc nie trwoń 
energii ną zwalczanie 
przeciwników.

WODNIK
Może wypada napisać, a 

nie dąsać się i powoływać na 
konwenanse. Warto to zro­
bić. Poprawi ci to humor i 
otworzy perspektywy na sta­
bilizację finansową.

RYBY
Powstrzymaj swój tempe­

rament, gdy wypowiadasz: 
"ja". W ogóle, nawet jeśli to ty 
wiesz najlepiej, chociaż dla 
przyzwoitości, zapytaj in­
nych o zdanie.

BARAN
Nie szastaj pieniędzmi, 

bo wkrótce będą ci bardzo 
potrzebne. Spróbuj oszczę­
dzać! Interesująca znajo­
mość z wakacji znowu zaist­
nieje w twoim życiu. Kto wie, 
czy nie na dłużej.

BYK
Odkryj karty i uderz się w 

piersi. Nie zgrywaj gieroja. 
Twój partner ma niezłą pa­
mięć. Jeśli tę partię dobrze 
rozegrasz, czekają cię upoj­

ne dni z Panną lub Kozioroż­
cem.

BLIŹNIĘTA
Sercowe sprawy nabierają 

rozpędu. Musisz nadążyć... 
Ktoś bardzo tęskni i czeka na 
twój krok. Co do szansy na 
wielkie pieniądze, rozważ czy 
nie lepszy wróbel w garści.

RAK
Wiele wskazuje na to, że 

twoje życie po burzach wra­
ca do normy. Trzeba po pro­
stu zabrać się do pracy. Ko­
niec święta. Odzyskasz za­
chwianą nieco równowagę 
ducha. Sercowo świetnie.

LEW
Popatrz na swoje sprawy 

z dystansu, a przekonasz 
się, że jesteś w doskonałej 
kondycji. Towarzystwo płci 
odmiennej potraktuj niezo­
bowiązująco, co najwyżej 
poflirtuj, bo... wkrótce Wielkie 
Uczucie.

PANNA
Nie dąsaj się na Lwa i Kozio­

rożca Mają dobre intencje ale nie 
potrafiłydtegookazać.Tylkotwo- 
ja wspaniałomyślność może 
przywrócić im spokój.

WAGA
Grzeszysz nadmiarem słów. 

Najbliżsi podejrzewają że w tej 
powodzi paplaniny próbujesz coś 

ukryć, więc pomilcz taje­
mniczo. Będzie to coś 
intrygującego, co może 
niespodziewanie przy­
bliżyć cię do celu.

SKORPION
Jeszcze pod górkę tydzień

lub dwa. Przychylność gwiazd już 
się zaczyna i sprawi, że twoje trud­
ne przedsięwzięcie się powiedzie. 
Możesz liczyć na pomoc Ryby.

STRZELEC
Podejmij jeszcze raz sprawę, na 

której postawiłeś krzyżyk. Tym ra­
zem powinno się udać. Ryba i Pan­
na sprzyjają ci, więc nie lekceważ 
ich rad.

KRZYŻÓWKA

Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać na adres redakcji: 
44-300 Wodzisław Śl. ul. Kubsza 28c (IV p) do 15 października.

POZIOMO:
1. powtórny bieg w regatach, 4. rzemieślnik wyrabiający paski z 

jedwabiu, lamówki, taśmy, galony, frędzle itp. 10. stan niebezpieczeń­
stwa 11. laska taternika 14. więzy 15. papierowa do wycierania ust 17. 
niektórzy się łudzą, że na tej planecie istnieje życie biologiczne 18. Marek 
Perepeczko 21. w ręku woja lub oszczepnika 22. sędzia wojskowy 23. 
nie zapomnij o nim przysyłając rozwiązanie krzyżówki 26. zbytu - 
potrzebne są handlowi 27. "...z celulozy" 29. serce pompuje 31. smutne 
liryki 33. kościelna instytucja sądowo-policyjna od XIII wieku tępiąca 
herezje 34. modnisia 35. zagadka literacka

PIONOWO:
1. tę małpę możesz często spotkać w ogrodach zoologicznych 2. 

niepokojąca zmiana w stanie zdrowia chorego 3. duże kwiaty z oleistymi 
ziarenkami 5. historyczne miasto w Syrii (obecnie Haleb) 6. znany 
wydawca polski - założyciel zasłużonej firmy wydawniczej w Warszawie 
(1887-1949) 7. małe Aleksandry 8. znawca, smakosz 9. drzewo już w 
tartaku, a on jeszcze tkwi w ziemi 12. niejedna na zawodach lekkoatle­
tycznych 13.... 3 maja uchwalona w 1791 roku, zniosła liberum veto 16. 
narzuta na łóżko lub tapczan 19. praprzodek bydła domowego 20. biała, 
czarna lub żółta 21. pas ograniczający brzegi krawędzią czegoś 24. 
wrażenie słuchowe o określonej wysokości, natężeniu i barwie 25. 
wiekami mierzona 28. imię autorki kryminałów 30. pisarz niemiecki, autor 
"Po wojnie" 32. firnowy chwyt komediowy
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